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Numer nastę toyjdzie we wtorek. 


Mieszkania dla robotników. 
1. 

Inspektor fabryczny okręgu warszaw- 
skiego, p. W. Światłowski, pómieścił w ga- 
zecie „Nowoje wremia* śrtykuł o mieszka- 
niach fla robotników następującej treści: 

Hygiena mieszkań wymaga od zdrowego 
lokala dla robotników określońego stosun- 
ku przestrzeni, a mianowicie 25 metrów 
kub. (800 stóp knb.,) dla dorosłych I polo- 
Wy tej iłości Alw dzięci do dziesięciu lat 
wieku. Sypiałnia Ala dwu dorosłych i czwor- 
ga dzieci, powinna obejmować conajmniej 
100 m. К. powietrza. W fabrykach ruskich 
prycze, ma których Śpią robotnicy, są zwy- 
kle drewniane i częstó umieszczane bywa- 
ją ponad sobę wdw, a nawet trzy piętra. 
Zaduch na górnych piętrach dochodzi do 
niewiarygodnego stopnia. Szpary w. pry- 
cząch peme 8а pasorżytów. Za posłąnie 
slaży, jak 1 u włościan, odzież własna, 
rzadziej wydawane są robotnikom worki 


Osebnych sypialń dla inałoletnich robo- 
tników nie spotkaliśmy ani razu, a nie pd- 
trzeba być purystą, aby pojąć, jak ważnem 
i ułeżbędnem jest urządzenie dla dzieci o- 
sobnych "sypialń, jak szkodliwie oddziały- 


l5) й 
RENE BAZIN. 


RODZINA. NOELLET. 


(Dalszy riąg — patrz Nr. 99), 


— Nie, pewien stary profesor, pan Chia- 
bresot; zapamiętaj to imię, nosi je dziwnie 
szlachetny i dobry człowiek. Mieszkaliśmy 
w jednym domu i kiedy rodzina wyrzekła 
się mnie, on podał mi rękę pomocy i ura- 
tował. Dzięki jemu, wszedłem dó redakcyi 
„Don Juania”: Nie stanowi to jeszcze nic 
imdzwyczajnego; zarabiam zaledwie па ży- 
cie, a mam jeszcze 1,500 franków długu, 
to mnie za gardło dusi. 

— Tysiąc pięćset franków — powtórzyła 
2 przerażeniem Amelia. — Z czegóż je ol- 
dasz? | 

— Ojciec mi winien. 

= 'A tak, pamiętam, pisałeś о tem... 

— I żadnej nie otrzymałem od niego od- 
powiedzi!t Ale to długo trwać nie może; 
kolega, który mi je pożyczył, nie сібе cze- 
kać i będę zmuszony w Койси chwycić się 
środka, który mi on doradza. 

— Ach! gdybym miała tyle pieniędzy, 
z jakąż roskosżą oddałabym ci je. 

Serce ścisnęło się dziewczynie; życie da- 
wnego przyjaciela dzieciństwa wydało się 
Jej takiem dziwnem, takiem obcem. 

— Dzielna z ciebie i poczciwa dziewczy- 
pal Amelio, wiem o tem— odrzekł z uśmie- 

eni. 


— Mówisz tak, żeby mi - 
Гай, tak, у mi sprawić przy 

— Wcale nie dlatego; myślę i mówię 
szczerze, Takem zawsze rad cię widzieć! 

— Naprawdę? - м 

— Naprawdę, 

Usta jej rozchylił uśmiech radosny. 
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“| wa nå ich moralność sypianie, razem z го: 


botnikami dorosłymi w jednej izbie, jak 
wcześnie, rozwijają się w nich instynkty 
płciówe, cynizm i wszelkie szczegóły ze- 
оба. Jeżeli potrzeba uczyć w szkole 
zieci robotników fabrycznych dlatego, że- 
by urodić z nich dobrych i nzielnych. ro- 
botników, to niemniej koniecznem jest, рох 
stawienie ich w takich- Warunkach, które 
nie żużywałyby przedwcześnie ich cjala i 
duszy. о 

Podczas gdy w Malor Зу, Rszczególniej 
w Козу! środkowej, robofnicy tabryczni ży- 
jẹ w koszarach, to w Królestwie Polskięm, 
jeżeli wogóle otrzymują mieszkanią od 
właściciela zakładów fabrycznych (w prze- 
ważnej mniejszości wypadków) mieszkania 
te nie mają charakteru koszarowego, lecz 
urządzone są dla familijnego sposobu życia. 
Niektórzy autorzy wyjaśniają, tę różnicę 
odmiennemi warqyukami powstawania fa- 
bryk wewnątrz Rosyi i w Polsce, Podczas 
gdy pierwsze, pówstając w epokach dawniej- 


szych, niż stosunkowo mlode fabryki pol- | 


skie, szukały nie rąk roboczych, których 
wszędzie dużo jest w Бойуї, lecz taniego 
paliwa, ostatnie żakładane były. przeważnie 


w miastach, w pobliżu dróg żelaznych, nie, 


potrzebując drzewa i używając na paliwo 
węgla. Dlatego też pierwsze masiały bu- 
dować mieszkania Фа swoich przyszłych 
robotników, ostatnie zaś korzystały z pra- 
cy robotników mających prywatne miesz- 
kania miejskie. Musimy. z 

fakt, że nigdzie w Królestwie Polskiem nie 
spotkaliśmy koszarów wspólnych dla oboj- 
ga płci. Nigdzie także nie spotyka się 


prycz, zamiast - których używane są wszę- | ków. 


dżie łóżka drewniane z siennikami słonia- 
пеші, chociaż niemało ludzi sypia i na po- 
dłodze. Często spotkać można w 
mieszkaniu  jakietakie umeblowanie, 
przykład krzesła, komodę u nawet szafe. 
Kołdry i podyszki są bardzo rozpowszech- 
nione, w zupełuem przeciwieństwie z. tem, 
co widzimy w fabrykach Коѕуі. wewnę- 
trznej, gdzie przedmioty takie nie spotyka- 
ja się prawie. Także odzież robotnika fa- 
brycznego jest tu bezspornie lepszą niż лу 


Rosyi. Trepy trafiają się stanowczo daleko 


mi- 


— Ја także, Piouze, jestem rada, 
A pamiętasz, jak byliśmy dziećmi... 
— Czyż mogłabym nie pamiętać! 
Byliśmy jąk brat z siostrą. 


kien, 

— Może to własnie były dolre, czasy? 

Odpowiedź zaświeciła w jej oczach lez 
pełnych. Wstała i spojrzała przez okno; 
niebo było jasne, gdzieniegdzie tylko prze- 
suwały się po obszarach błękitne obłoki, 
jak białe żagle. 

~: Deszcz nstał —odezwała się —chodźmy. 
Со też pomyślą ludzie we wsi, gdy nas rR- 
zem obaczą? — dodała u wyjścia. 

— Że nie przestaliśmy być przyjaciółmi 
i będzie: to. prawdą — odrzekł Piotr już w 
ogrodzie, “лч 

Amelia czuła raj w duszy. Stąpna! po- 
wolnie drożyną... chciałaby ją przedłużyć 
i patrząc na ślizgające się obok pa ściatie 
wąwozu dwa złane'w jedno cienie, żapom- 
niała nawet o sinutnem spotkaniu; пй któ- 
re szli. Pieśń trynmfu brzmiała w jej 
sercu, Zdawało się jej, że stąpa obok tego 
pięknego, pelnego siły i dumy młodzieńca, 
w, stroja panny młodej, a. długi orszak iwe- 
selników podąża za nimi. Wszak on ją 
kocha! Nie śmiała oczu podnieść, ale czuła 
to dziwnie roskosznie. Wtem, na zawrocie, 
Piotr, schwycił jej rękę. Wyrwaną rapto- 
wnie z marzenia, pofiniosła nań oczy; ach! 
jakże myśli jego były dalekie, od jej myślil 
Twarz jego przybrała wyraz surowy i mie- 
spokojny; widok stodoły, dom Geniyiery za- 
słaniający, budził w nim tylko dawny żal 
do ojca z odcieniem obawy. 

— Amelio!-— odezwał się głosem zdławio- 
nym — Jakób nie może iść daleko? 

— Sam wcalę nie chodzi. І 

— A więc będę tam czekał na nięgo. 

Wskazał ręką otwarte wrota stodoły. ; 

— Tam? Ależ to tak blisko od domis 
gdyby ojciec. 


Przechodziłeś codzień koło moich o- | 


i w Łodzi. 


rzadziej, Sredniowiecznego obuwia Europy 
zachodniej, tapci, nie widać wcale. Czesto 
zobaczyć: można na robotnika spodnią bie- 
liznę, która u robotnika ruskiego jest ta- 
kiem nięprawdopodobieństwem, јак porcya 
dobrego befsztyku na obiedzie. Obuwie 
noszą nietylko podczas wielkich tavoczysto- 
ści, а klasyczne kożuszki nie stanowią bys 
najmniej glówuej, a przytem jedynej i nie= 
zmieniającej się odzieży na wszystkie pory 
| roku, Przyodziewają :się odpowiednio do 
sezonu; kamizelki, żakiety: i surdnty z je 
dnej, strony, a kapelusze, parasolki i buci- 
ki drugiej, stanowią - dość. rozpowszech- 
nione części, sklądowe kostynmów polskich 
robotników i robotuie fabrycznych. Wszyst= 
kie fabryki w Боѕуі,, szczególniej "zaś w 
Królestwie  Polskiem, zaniedbują zapęł- 
nie kwęstyę łaźni. ,W 800 wielkich i dro- 
| bnych fabrykach maloruskich znaleźliśmy 
tylko trzy łaźwie. Brak łazien przy fabry- 
kach miejskich i podmiejskich łagodzi йд 
pewnego stopnia możność mycia się w ła- 
źniaćch nutrzymywanycił przez przedsiębier- 
ców. W Królestwie Polskiem używanie 
łaźni wogóle nie stanowi potrzóby z przy- 
awyczajenia i nważane bywa raczej za śro- 
dek: specyalnie leczniczy, mie zaś hygienicz- 
ny. Niektóre fabryki w Warszawie- rozda- 
ija robotnikom bilety- do łaźni nie inaczej, 
jak z polecenia lekarza. Wobec braku ła- 
zien: iwógóle, trzeba przyznać słuszność 
twierdzeniom prof. Krismana, że niedosta- 


г. zaanaczyć і ten-4teczna ; ilość łażui —w-fabrykach (uawet' w 


guberni moskiewskiej)" dowodzi: zaniedby- 


маша ze strony właścicieli - tych fabryk | Og 


najelementarniejszych potrzeb ich robotni- 
Kwestya wpływu łaźni ruskiej na 
organizm człowieka zdrowego 'ma już całą 
sw literaturę i na podstawie'szeregu prac, 


takiem | przeważnie ruskich uczonych, można uwa- 


żać za zupełnie dowiedzione, że łaźnie, ja- 
ko środek dyetetyczny i kygieniczy dla u- 
trzymania, (czystości ciała, nie mogą być 
zastąpione żadnym innym środkiem, szcze- 
góluiej dla ludności robotniczej 1 fabrycznej. 


- Ujciec pozwala przecież żebrakom no 
cować w- tym budynku — przerwał Piotr 
Bądź spokojna, idź! 

-= A matka? 

—. Nie mów jej nie. 
seely, kiedy zostać tw nie mogę, a ugięć 
się nie chcę. Zresztą: przyszedłem nie hia 
żywych, = Idż ро Jakóbn, bo śpieszno mi'z 
powrotew. i ; 


Po co nowedaysi 


Wszedł do stodoły, podczas gdy ona pa- 
biegła ku domowi s.: 
Ро kilku mikutach' ukazał się Jakób, 


| podtrzymywany: % obw stron przez Amelię 


i Antoninę. - Biedny chłopak wydawał się 
niższym od nich, tak go+ehorobni złamała 
i kw ziemi” pochyliła, lecz myśl ujrzenia 
Piotra , dobywała zeń resztkę energii. Stą- 
jmłrszęroko, jakby: chciał biegiiąć, chociaż 
nie zdołałby: sią nawet' sam na nogach u- 
trzymać. Wargi suchotnika składały się do 
uśmiechie bolesnego. "Nogi mt się: plątały, 
ale ten uśmiech a ust nie schodził, jak gdy* 
by zdrowie i życie były: ёеіет tej prze- 
chadzki. і 

— Piotrze mój! — krzyknął, dowłókłszy 
sig uareszcie -i rzucając się -w objęcia 
brata, \ 

Piotr oddał uścisk w milczeniu i nie mo- 
gc zapanować nad okropnem wrażeniem, 
tuli? przuz jakiś czak pierś/ęhorego do swe- 
]е], абу stlamić izy. 

m Dziękuję ci, żeś przyjechał — przemó- 
wil młodszy, opnszczając się przy pomocy 
starszego ua kupę siana. 

— Kto inny: wzywałby mnie nadarem- 
nie — odpari ten. ostatni — ale’ przecież ty, 
gdy mnie z. domu wypędzano, lib pozwala- 
no wypędzić, бу. sum jeden, jak brat, że- 
gnałęś. i. przeprowadzałeś mnie w daleką 
podróż, i I 

wmr Wybieram się” teraz sai w jeszcze 


| dalszą i dluższą — odtzekł Јако zamiera- 


jącym, głósem Nieprawdaż, nieszezególnia 
wyglądam ? 


kwietnia (4 maja) 1890 r. Rok ҮП, 


ШШ ШП 


Rękopisy, yadestane Бев zastrzeżenia — nie będę xwraenue; 


"Jk dla mnie skończone. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za leden wiersz решат lub za jego 
miejsce 6 kop, x ustępstwem -wrazie 
częściej powtarzających sig albo wię 
kszych ogloszeń odpowiedniego rabatn, 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiorsz 13 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogloszenia: alre- 
sowa po ra 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 6 
proc, 


Ogloszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 
bràz w binrach ogłoszeń Majolinana í Frendlera w Warszawie 


Przemysł, bandel į ошогу 


Drogi żełazne, 

— Poruszowa projekt zaprowadzenia po- 
ciągów spacerowych letnich na kolei obwo- 
dowej. 

— Zamiar urządzenia bufetów w pocią- 
gach pośpiesznych dróg żelaznych w Rosyi 


blizki jest urzeczywistnienia. (W tych 
dniach przedstawiciel londyńskiego towa- 
rzystwa,  podejmującego “to  przedsiębier- 
stwo, wyjechał z Londynu do Petersbtirga, 
celem zawarcia umów przed wstępmych х rn- 
skiemi drogami żelaznemi. 

Handel. 

— W sali giełdy warszawś. wywieszono 
w tych dniach następujące ogłoszenie: „Pra- 
gunge w granicach możliwości przyjść x po- 
mocą rozwnjowi giełdy produktowej w 
Warszawie, komitet giełdowy postanowił 
sposobem próby: 1) salę giełdową ońldać 
na zebranie giełdy: produktowej przeż go- 
dzinę po ukończeniu czynności giełdy We- 
ksłowej, t: j. do godziny 1%/,; 2) za wej- 
ścia na salę w przeciągu tychże zebrań, 
t.j. od godziny 12-е) do 17/,, wszyscy bez 
wyjątku wchodzący opłacać będą do pusz- 
ki po”kop. 5; 3) osoby, znajdujące się na 
zebraniach gieldy wekslowej, mają prawo 
pozostać i na zebraniach gieldy produkto- 
wej bez SORY, araid to kiai 
tetu wejdzie ‘ҳу wykonanie, AJ 
poniedziałku, аша 5 maja raka bieżacegó.* 

loszenie to jest wynikiem niezadowole- 
tia pewnej grupy kupców z poprzedniego 
rozporządzenia komitetu w przedmiocie 
giełdy produktowej. . \ 

— "Tegoroczny kawior wyrobu krżjóowe- 
go jest tak dobry, że wysłano próby za 
gramicę do bliższych miast, jak Toruń, 
Katowice i Wrocław. Kawior znalazł tam 
odbyt i nadeszły już zamówienia na zimiz- 
ne partye. $ 

Przemysł. 

— Fabryka śrótn strzelniczego w 80з- 
nowcu, nałeżąca przedtem do cadzoziemca 
p. Fayera, przeszła na włastość рр. So- 
kołowski: 4 Malinowskiego, obywateli 
Trochę blady, jesteś. i oslabiony. 

nie j.-wiem sum... wszyst- 
Chciałbym tylka 
dowiedzieć się, co'ty będzieśz robił, co się 
stanie z tobą, który przy życiu zostajesz, 
Wszystko mnie tą ulepokoi..., bavdzp też 
jek m 1 Atsiga. LE 2 46% 

Porwał go okropny, świszczący kaszel, 
a gdy uspokoił się, Piotr usiądł obok nie- 
go i zaczął cóś szeptać, Takób słuchał, da- 
jąc dowód uwagi ruchem głowy, albo spoj- 
rzeniem, lub; słówkiem wyrażając to za- 
chwyt, to zdziwienie dziecinne, to nieządo- 
wolenie, to przestrach. i ; 

— 0, przyjdzie czas, kiedy tiżeba bę- 
dzie prosić ich о przebaczenie — prźórwał 
raz. szept brata, — nie mówię dziś, jeśli ci 
się' to niepodoba,' ale kiedyś, kiedy mimis 
! Stojąc wé drzwiach, 2 oczyma zwróca- 
némi na drożynę, dzieweżęta nie mogły Aù- 
słyszeć odpowiedzi Piotra. Stały one na 
straży, wzruszone do głębi tą sceną póże- 
паша i pełne ark przed: gospodarze 
Geniviery. “Naraz doleciat je podniesiony 
trochę głos Jakóba.  Zwróciły się kt nie- 
mu; opierając: się rękami о ziemię, wytężał 
wszystkie siły, aby podźwignąć swe wy- 
nędzniałe, drżące ciało. ' ош) 

—i Nie! mówił, wpatrując się w brata 
jśrenieami szeroko z przerażenia rozwnrte- 
ші — ty nie myślisz о niczem podolnem?! 
Żartujesz chybat Nie marzysz nawet o 


— Tak i od wielu lat! ә! 

— А więc wyrzecz się tej myśli, Wy- 
rzecz się; w niej twoja zgdba... Jeśli masz 
choć trochę przywiszania dla konającegn... 

— Nie mogę. , ! { 

— To szaleństwo! - 

— To życie móje! 


i ПИ 


"ADO r. т.) 


ZN R RAR 


2 

>. 

a Królestwa, którzy kształcjii ШИ 
właścicielami s4 

do w 

knięcia jednej z fabryk papieru 

go 

tego, 

wietrze, 


— Warszawska fabryka środków opa< 
trunkowych pp. Urbanowicza i ер 
ow 
wynalezione przez siebie dezinfektory sa- 


go rozesłała po szpitalach miejse 


modziałające, które oczyszczać maj 


wietrze, usuwając złą woń, niszczyć zarazki 
chorobotwórcze, a nadto zabijać móle i 
Do celu 
wspomnianego wystarcza zawieszenie dez- 
infektora wysoko na ścianie pokoju w wa- 
i wogóle 


wszelkie robactwo domowe. 


terklozetach, szafkach nocnych 
miejscach, potrzebujących dezinfekcyi. 


— „Odeęskija nowostf* piszą, że prze- 
нет olni w Odesie są w wielkim 
kło taryfy dla 

тачу soli drogą żelazną mA Królestwa 
„Polskiego, gdzie odescy przemysłowcy. zna» 

i bardzo niebez ieczuych wspólzawodni- 
dekanowskich. 
W tych dniach handlujący solą w Odesie 
wysłali do ministra skarbu depeszę z proś- 
Depesza 
podpisaua przez ośmiu przemysłowców э 
„Эа 
konkurencya dekanowskiej soli kamiennej 
rze- 
owi 
soli w ОЧеяіе zupełnym upadkiem, jakoteż 


pocie z powoda wysokiej 


ków w przemysłowcach 


bg o poparcie ze struny,- rządu, s 


nych, brzmiała jak następuje: 
wyrządza ogromne szkody odeskim 
mi bylem solnym i zagraża h 


spowodować może upadek krymskich ko- 
palń soli i żeglugi przybrzeżnej żaglowej 
na morzu Czarnem, oraz pozbawi skarb 


dochodu, pobieranego od soli. Так sinute 


ne położenie zmusza przemysłowców zwró- 
cić się z pokorną prośbą do p. ministra о 
przyjście w pomoc południowemu przemy- 
słowi solnemu przez zmniejszenie podatku 
skarbowego, a głównie przez obniżenie 
taryfy kolejowej dla soli mielonej, wysyla- 
nej do Królestwa Polskiego w komunikacyi 
bezpośredniej. 801 mielona kosztuje w Ode- 
sie handlujących 22%/, kop. łącznie z po- 
datkiem. Przy tak wysokim koszcie han- 
dlujący sołą w Odesie prawie nie są 
w stanie współzawodniczyć z solą kamien- 
ną dekanowska, czego dowodem jest ta 


И Jeu/ln 
"піса. Jest to jedyna fabryka Mesh 
rat miasta Warszawy zwrócił 

policyjnych z żądaniem zam- 
rowe 
przy пісу Marszałkowskiej, z powodu 
йе ścieki tej fabryki zatruwają pò- 


- 


DZIENNE” ŁÓDZKI. 


—---..,_„ 
szczegółowo oprucowane podanie o wpró- 
wadzenie rysunków, jako przedmioty obo- 
wiązkowego По wszystkich Średuich i niż- 
szych zakładów naukowych. Podanie tej 
prośby postanowione było jeszcze ną zjeż- 
4де ruskich pracowników Na роп wy- 
ksztalcenia zaw dów. x 

— Zarząd Kolei warszawsko-wiedeńskiej 
wyznaczył w roku bieżącym na utrzyma- 
nie: szkoły techni (nddziałów specyal- 
nych) rubli 8,821 kop. 11 i szkoły 
towawczej (oddziałów szkoły miej: 
rubli 16,802, czyli razem rubli 25,623 k. 1] 

= Z Jalty я +, że zamierzone jest za- 
ożenie tam szkoły ogrodnictwa, uprawy 
tytonia i uprawy winnic, Gnbernialue ziem- 
skie zebranie wyraziło życzenie wyznacze- 
ña na zapomogę urządzanej szkole jedno. 
razowo 5,000 rabli | corocznie 1,000 rub. 
Kazniecow —jednorazowo 3,000 rub., a mi- 
nisterynm dóbr państwa wyznaczyło na ten 
ceł 2,500 rubli, 

— Synod najświętszy zaproponował za- 
rządom dyecezyalnym gubernij wewnętrz- 
nych przedsięwzięcie środków, aby z po- 
<zątkiem przyszłego roku szkolnego przy 
główniejszych szkolach cwerkiewnoparafia|- 
nych otwierane byly specyalne Klasy 
rzemieślnicze, przyczem z początku ficznio- 
wie tych klas uczyliby жїн wyrabiania 
różnych przedmiotów z Urzewa, a nastę- 
phie i innych rzemiośi. 

Wystawy. 

— Departament oplat celnych zapropo- 
nował w tych dniach komorom granicznym 
przy drogach żelaznych 1 komarom poczto- 
wym, aby na wypadek: otrzymania z xa- 
granicy wyrobów zagranieznych, przezna- 
czonych na wystawę, która będzie urządzo- 
na w Petersburgu podczux posiedzeń 4-go 
międzynarodowego kongresu więziennego, 
odsyłały je bez rewizyi sposobem tranzyto- 
wym do petersburskiej komory lądowej, 
chociażby te przedmioty, podług adresu 
pierwotnego, podlegać miały rewizyi па kos, 
morach granicznych. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Wiadomości osobiste. Bawi w na- 
szem mieście generał-lejtenant Igelström. 
-) Lic Zmarły sędzia pokoju 


okoliczność, że pomimo niewielkiej odleglo- ; m. Łodzi Andrzej Siubilia pozostawił ven- 


ści od Odesy da Królestwa Polskiego, 


| ną biblioteke, zawierającą dużo dzieł wàt- 


ылкы, wysyła tam bardzo, nieznaczną | tościowych aatorów ruskich; niemieckich, 
i 


ość soli i tylko wtedy, kiedy Dekanówka 
nie może wyprawić swej soli z powodu 
braku wagonów, wskutek żasp śnieżnych 

1, p. przyczyn. 
mając koukurentów, mogą w krótkim cza- 
sie za pomocą syndykatu zaprowadzić mo- 
nopol i stać się jednymi dostawcami soli 
na wszystkie ryńki kraju zachodniego, po- 
Indniowo-zachodniego i połwiniowego Ro- 
syi europejskiej.  Odescy  przemyslowcy 
solni sprzedając teraz nawet ze stratą, 
wysyłają do Królestwa Polskiego 20,000 
pudów soli miesięcznie; w roku. przeszłym 
i pozaprzeszłym, w warunkach przyjaznych 
dla Odesy, wysyłali oni do tego kraju ogó- 
łem około miliona pudów rocznie, Wszyst- 
kie przytoczone cyfry, na. żądanie, mogą 
być poparte dokumentami.“ 

Wykształcenie przemysłowe, 
Raskie towarzystwo techniczne wnie- 
sie w tych dniach do ministeryum oświat 


20) 


W iktor Cherbuliez 


ZAKŁAD. 


Przekład 
Heleny Przystojeckiej. 


(Dalszy ciąg — рат: Nr. 99); 


Po ostatnich słowach Anety, któremi za- 
prasza gości dò swojego domau, nastąpiły 
tak snte oklaski,- że jaskółki siedzące na 
drucie telegraficznym z drugiej strony ogro- 
dzenia frunęły pierzchliwie. Aneta, wtedy 
dopiero spojrzała na publiczność i na naj- 
wyższej ławce dostrzegła mężczyznę w czar- 
nym angielskim tuźurku i popielatym мух 
sokim kapeluszu. Wyrwana nagle z. za- 


franenskicu i angielskich. łioteka ta 
jednocześnie z garderobą i biżuteryami, 
pozostalemi po zmarlym, sprzedaną będzie 


Wydobywający sól, ше | na licytacyj, której termin wyznaczono na 


dzień 16 b. m. 

(+) Magistrat m. Łodzi oglasza, że we 
wsi Nowe - Rokicie gminy Brus znaleziono 
pięć paczek przędzy wełnianej wartości үз. 
20, SĄ one do odebrania w magistracie, 
po adowodnieniu własności. 

(—) Podziękowanie. Na rzecz ochrony 
dla dziewcząt wyzn. mojżeszowego złożyli 
w m. bieżącym: p. Karol Kipper rs. 25; 
p. Stanisław Jarociński za pośrednictwem 
Red. Dziennika Łódzkiego rs. 25, razem 
rubli 50; pani L. Fviedlaender 4 tu- 
ziny chustek wełnianych p. Albert Jaro- 
ciński 2 sztuki materyałn na fartuchy, о- 
raz bezimiennie 3 sztuki materyału weł- 
nianego. Ла powyższe ofiary zarząd 0- 
chronki składa szanownym ofiarodawcom 


odbijającą od czarnego ogona. Uistriti księ- 
cia nie była obecną na przedstawieniu, bo 
się lękan> jej śmiałych i nieprzyzwoitych 
czynów. Teraz, przywiązana łańcuchem do 
drzewa, siedziała na galęzi, przypatrując 


podwieczorku, spoglądając to na bufet pe 
{еп słodkich przysmaków, to na 95 lokai 
w liberyi, którzy roznosili chłodniki, na 
rozstawione stoły i siedzące wkolo nieh 
kobiety, Те jasne letnie stroje, jedwabie, 
stłasy, pióra,,wachlarze, kwiaty, stanowi- 
ły rodzaj plam na ciemnym trawniku, a Mi- 
ko nie mogła zrozumieć, skąd wzięły się 
nagle wśród zieleni. Podniecona gwarem 
rozmów, muzyką, śmiechem, opuszczona jak 
nigdy, nieszczęśliwa jak potępieniec uwią- 
zany, u drzwi raju, skąd patrzy na szczę- 
ście serafinów, małpa, tupała nogami, krę- 
ciła się niespokojnie, wydając od czasu do 
czasu piskliwe głosy. Chciałaby dotknąć, 
skosztować wszystkiego, gryźć, miętosić, 
łamać, kruszyć ciastka i pasztety, tłuc li- 
mazyjskie fajanse, serwską porcelanę, giąć 
srebro, szarpać, drżeć suknie kobiece 
i gryźć same kobiety. Łakomstwo jej i po- 
żądliwość wystawione były na próbę, 

Książe dobrze wyglądał tego wieczorn; 
oparty na ramienia wiernego singi, chodził 
od jędnej gromadki gości do, dragiej, u- 
śmiechając się i rozmawiając uprzejmie. 
Jan szeptał mu do деша nazwiska osób, do 
których miał wmówić i uaprawiał w port 
wszystkie blędy i pomylki pana. Musial- 
mięć podwójną pamięć i uwage. 

Wszyscy przyznać musieli, że: księżna w 
iniu tym przeszła samą siebie i że ta går- 
deu-party, jak ją nazywała, ndata się pod 


się pilnie wszystkim przygotowaniom do |; 


ДЕ Swale, Przewodni : Er- 
(ати Sekretarz: Гс. Hertz. 
(—) Przeciwko nadużyciom, jakich dopu 
| szczali się przekupnie i my zaw o ne 
przy rogatkach wmiejskięh па włościan i 
zakupująę od nich artykuly spożywcze, абу 


szczera. 


U 


№ 1090. | 

| « mających schronienie i gi ch cze 

| prey inowierczych олла bex wszelki, 

wyczaości z wiarą prawosławną i narodi 
*ożcią raską. Na początek zamie 
Fa ntworzenie przytułku dla 25 chłop 

| 1 tyluž dziewcząt. Z czasem kolonia-przy 


potem sprzedać је drogo w mieście, wyszło; tulek ma być powiększona stosownie 4, 


rozporządzenie władzy wyższej, polecające| zasobów bractwa 1 odpowiednio do rzeczy 


strażuikom ziemskim niedopaszczania po 
bnych manuipalacyj. з 

(—) Fabryka guzików przy ulicy Zięło- 
nej wkrótce przestanie fankcychować, po- 
nieważ Kończy się termin kontrakta najmu 
budyaku fabrycznego.” E 
(—) Mleczarnia. Obok skweru miejskie- 
go przy ulicy Widzewskiej otwarto: świeżo 
elegnicko urządzoną mleczarnię. Jest to 
filia takiegoż zakładu, istuiejącego przy 
Nowym Rynku, 

(—) Roboty około naprawy bwuków pa 
ulicach naszego miasta już rozpoczęto. Od 
kilka «pl reparuję ulicę Widzewską przy 
moście kolejowym. 

(—) Na próbę. Wynalazca osławionego 
„Kxaiccatora* przysłał jednemu 2 tatej- 
szych przedsiębierców budowlanych becz- 
kę tegu płynu, prosząc gó, aby zastosował 
takowy przy osnszania wilgoci w badowa- 
nych przez niego domach. Po dokonaniu 
próby z „Exsiccatorem*, przedsiębierca 
uznat, że nie jest on djs niego przydatny, 
zawiadomił więc o tem wynalazcę, który 
mimo tego, że sam prosił о zastoso- 
wanie jego „Kxsiecatora* i przysłał jednę 
beczkę na próbę, wystąpił przeciwko przed- 
siębiercy z akcy4 o rs. 85. Sąd jednak 
powództwo oddalił. 

(>) Długowieczność. Mieszka w naszem 
mieście 100-letni staruszek, urodzony w 
Warszawie, Józef Królewicz, przez ostatnie 
lat 15 utrzymujący się z grania na kata- 
rynce, Do Łodzi przybył przed 10 laty 
ftu grywając po dziedzińcach, uskładał 
sobie około 300 rs, które dał jednej ro- 
dzinie pod warunkiem utrzymywania. go 
dò śmierci. 

(—) W lesie Milscha dziś po południu 
od godzińy 4 grać będzie orkiestra woj- 
akowa. 

(—) Teatr. Z powodu nieuporządkowa- 
nia na czas ogródka, przedstawienie inau- 
garacyjne na scenie teatru letniego odłożo- 
no na dzień dzisiejszy. Bedziemy więc mieli 
dzisiaj dwa przedstawieńia: w teatrze Sel- 
lina „Halke“; a w teatrze Victoria kome- 
dyg Wiktoryna Sardou p. tyt. „Motyloma- 
па“ na benefis panny Felicyi Pichor. 


KRONIKA. 


Warszawa. 

— W „Warszawskim dniewniku* czyta- 
my: „Бопой nam, że przedstawienie ra- 
dy warszawskiego prawosławnego brac- 
twa świętej Trójcy о wydzielenie 
temuż bractwa 300 dziesięcin gruntów 
z obszaru, należącego do skarbu pod for- 
tecą Nowogieorgiewskiem, weszlo na wła- 
ściwą drogę. Po pomyślnem zadecydowa- 
ша tego podania, rada bractwa zamierza 
urządzić tam kolonię z przytułkiem, dla 
wychowywania w nin w duelu prawosła- 
wia 1 narodowości ruskiej najuboższych 
dzieci ruskich, głównie zupełnych sierot, 
pochodzących z małżeństw mieszanych, 
któreby się znajdowały w zupełnej nędzy. 


| się długiemi nszami i białą Jśniącą szerścią | larz, równie biegle władający pendziem jak | 


widelcem, mówił, mając pełne usta pasz- 
tetu: 

— (o za szkoda, że malowidła księżny 

nie są tyle warte, ile jej przyjęcia. 
I tak jedząc, pijąc, rozmawiając, śmie- 
jac się, nie spuszczano uwagi z pewnej o- 
koliczności, która. powinna była zakończyć 
amatorskie przedstawienie sztuki Favart'a. 
Nikt już nie był ciekawym, czy Aneta wyj- 
dzie za Lubina, ale wszyscy 8 i, czy 
mąż, który dotąd zdala był od: żony, przy- 
sunie się do niej nareszcie, 

Klara zniknęła na chwilę. Poszła do swe- 
go pokoju, aby ubiór Anety zamienić na 
strój hrabiny de. Lonvaigne i przytem od- 
począć trochę, Księżna pod groźbą szczę- 
śliwej przyszłości wymogła na niej przy- 
rzeczenie, że będzie unikała wszelkiego z 
mężem zbliżenia. Młoda hrabina przyrze- 
kła, lecz powróciwszy do parku, myślała 
ciągle: „czy będzie mówiła z Вашев i co 
jej też powie?“ 

Z bijącem sercem szukała go wzrokiem, 
a znalazłszy, śledziła pilałe; stosownie do 
tego, czy się oddaluł, czy przybliżuł, serce 
jej różowiało lub bladto. Mnóstwo osób v- 
toczyło ją, winsziijąc powodzenia, Gdy nn- 
gle p. de Lonvaigne, jakby wyrósł z zie: 
mi, stangi przed nia i podając ręką, wy- 
rzekł swobodnie: 


— Winszaję ci szczerze powodzenia, 


| Klaro. 


Iz 


paway akcentem dodal: 

l Uczniowie maję wiele zaroztmienia 
o swoich nauczycielkach i dzielą wszystkie 
ieli tryumfy. To też i ja dzieliłem dziś two- 
je. Chociaż, jeżeli niam być szczerym, po- 
wiem, że wie byłaś przy głosie i wtedy, w 
Paśtelni, daleko lepiej spiewałaś. 


|| wistych potrzeb ubogiej ludnosci praw. 


sławnej kraju tatejszego.* 

— „Kuryer codzienny** 
że z powodu przeciągającej się kwesty 
ostatecznych postanowień о losach 
emerytalnych na tutejszych kolejach, zwa 
{апа ma być ogólna kouferencya przedsta 
wicieli tychże kas z udziałem członków iw 
spekcyi i delegatów ministerynm. 

— Sędziowie pokoju miasta Warszawy 
skazali w ciągu tygodnia 21 właścicieli 
mów na karę za wykroczenia sanitarne 
Pociągniętych do odpowiedzialności jes 
jeszcze 41. 

— Z decyzi władzy wyższej będą wyde. 
legawani do Kijowa i Odesy niektórzy rui. 
cy magistratu warszawskiego celem. zby 
dania na miejscu kwestyi kontroli wetery. 
naryjnej nad dostawą mięsa. 

— „Kuryer warszawski” dowiaduje się, 
żepiserzy! cyzeierzy, którym za pracę nie 
таріасопо, pozastawiali w lombąrdach roz. 
maite bronzowe części pomhika Kraszew. 
skiego, 

— Warszawski cech malarzy pokojowych 
postanowił zastąpić dawne nagrody za naj. 
lepsze rysunki uczni i czeladników w su- 
mie 4 do 5 rs. wedalami złotemi, srebrne- 
mi i bronzowemi. 

— Warszawę odwiedzi w czerwcu słyn: 
ny aeronanta kapitan Villars. 
| — „Kuryer warszawski” donosi, że na 

Pradze jest mieszkanie, którega nikt, po- 
mimo nadzwyczaj nizkiego komornegu, wy- 
nająć nie chce, bo w ciągu trzech lat cztery 
osoby odebrały sobie tam życie. 

Petersburg. 

— Wszelkim instytucyom czyniącym od 
siebie ogłoszenia, wezwania na dostawę 
lub licytacyę, jeżeli chcą nadać charakter 
urzędowy rzeczonym operacyom, polecono 
drukować je w organach urzędowych gu: 
bernialnych; redakcyom tych dzienników 
zabroniono przyjmować do wysyłki, јака 
dodatki do gubernialnych orgauów, ogło- 
szenia drukowane w prywatnych drakar- 
niach, miejscowym zaś władzom policyjnym 
rozpowszechniać ogłoszenia takie na równi 
z wzędowemi, 

— „Dień* donosi, że istniejący dotych- 
czas system regestrowania nieodpowiedzial- 
nych dluźników ma być gruntownie zmie- 
piony. Zamiast drukowania odnośnych 
rozporządzeń w.  „Senątskich  wiedomo- 
stiach*, zaprowadzone być mają książki, 

które znajdować się będą w kancelaryach 
regentów. 

— W tych dniach do rozpatrzenia rady 
państwa wniesiony będzie, jak mówią, opra- 
cowany przez oddzielną komisyę specyalną 
pod przewoduietwem ministra komunikacyj 
nowy projekt przepisów o przywróceniu 
instytutowi Inżynierów komunikacyj dawne- 
„go pięciokursowego składu. 

— „Petersb, wiedomosti* donoszą, że 
| projektowane dla sądów pokoju maski stem- 
plowe. mają być sześciu kategoryj: od 1 kop. 
do 1 rubla. 

— Towarzystwo wolno-ekonomiczne w 
Petersburgu zamierzyło nrządzać wycieczk 


dowiaduje 


Nastąpiło ogólne zdziwienie, a właśnie 
hrabia tego sobie życzył. 

Księżna zagrożona połączeniem dwóch 
gwiazd, nie chciała zostawić ich samych i 
stanęła między niemi, mówiąc: 

-— Nie widziałeś jeszcze, hrabio, chiń- 
skiego pawilonu, w którym umieściłam 
wszystkie kosztowne fraszki, przywiezione 
przęz ciebie. Obejrzyj go i powiedz mi, 
czy ma swój właściwy charakter. 

Pań de Lonvaigne ukłonił się, zapalił 
Cygara i poszedł w stronę kiosku. A żei 

lara ópuściła towarzystwo, pani d'Ar- 
manche, bojąc się, aby wbrew przyrzeczeniu 
nie podążyła tam ха nim, poszukała oczy- 
ma wiernego swego Mariyet'a, który go- 
tów na każde skinienie, przybiegł natych- 
miast i mówił: 

— (zy uważasz, księżno, że pani de Lou- 
vaigne dokazała dziś cudu; zbierała laury 
przy tobie. Ja sam chętnie. wykradłbym ją 
Lubinowi lub każdemu innemu, ale muszę 
pamiętać, że jest świętością dla ciebie, 

— Mój kochany Marivet — odrzekła ше 
cierpliwie księżna— miałam cię ла rozumne 
go człowieka. 

— Ме ma nic głupszego na świecie od 
rozumnego człowieka, księżno. Zresztą zwy” 
kle patrząc na słońce, doznaję olśnieniś, 
powinua byłaś pani wiedzieć о tem ode 
dawna, 

= Behowaj dla innych te niedorzeczne 
słowa, 4 staraj się przyjść do siebie i zri 
zumieć, o co chodzi. Jak wiesz, szczęście 
Klary tak droriem mi jest, jak własue Í 
pewny jestem, że nie można zrobić jej 
większej przysługi, jak przeszkadzając zbli- 
żyć się do męża, Za chwilę spotkać się 
mogą w chińskim pawilonie. Idź tam ze 


nimi. А 
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DZIERNIK ŁÓDZKI, 
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Dokuczajewa. tenor ma obie ręce złamane í ranny jest prócz | йуз (3 m.) 8.90 dd Багуй (10 0: 33.65 żąd., 35.55 | === . 


— Z tegoż źródła dowiadujemy się, że | tego śmiertelnie. kup; Wiedeń (8 d.) 76,80 żąd, 75.50, 55 kup; 4% EROR б GEEnowi 
слані bodyfkacyłny rady. Майна sa: listy lik widan, Król. Polak "0.0 м, зөт, 88 TELEGRAMY GIEKNOWĘ. +, 
re ә + { Е сир małe 89, 5 р kyczka wsebodni 
twierdził nowe ustawy dotyczące instytu- okej! 101,00 wy 4, н, Ae WRONA. я 1887 


1okn.87.25 bal; 5%, 
(6.85 żąda TI жегу! 


ЕИ К 


cyj opieki nad mieniem osób nieprawomo- T E L E 6 R A M rę 


cnych. А ү | 
— Rada miasta Petersburga postanowi- Nowoje 


КО ЙЫ sias joy | Gielda Warozawaką, [= аз. 


ч Watszawy 1 99.50 żąd., 11]  Żądawo с koścóm giekly 


Petersburg, 2 maja. (Ag. p.) ma 
O A ы даче M 4 AE. Pih ‚ TH 96. 1ў 95.30 żąd., V 94.26 iul, s 
Ja wykupić wodociągi miekka za 165,000 | wremia* donosi, że nowy poseł raski przy | 984.90, 54 kuj А Ал Тайна ŚW, Za weksle krótkoterminowe | 
rubli, z wypłatą w ciągu lat 20. dworze perskim bezzwłocznie przystąpił dó | Paryz 3%, Wiedeń 4%, Petersburg 6%, Wartość | na Berlin za mowy E ТЕ | as 
— Fabryka petersburska Orłowa odlala | układów o zawarcie nowego, trąkiątn hąn-| KPW" 2 potr, 2%ы listy zastawne ziemskie 171.5, | па Londyn za 1 E 12 22 2 b 8%, ] 885 
dzwon wagi 600 pudów. dlowego. Zmiana przytem| агўгумеп д0 PT УИ CZA 1.3. listy likw, 1594, po-| ug Paryk za 100 fe. 2505 | 324710 
domierz. W tych dniach, jak donosi "kj 1 ) Fotek życzka praiowk PT438, 11 64.7. ца Wiedeń za 100 i 75:50 Бу" 
San 0 . tych dniach, jak donosi | dziej jest niezbędna, że do zakaukaskiego | ` Petersburg, 2-go maja. Weksle uk Lowłyn 88.50. е i 
dac w err dą пора le sando- | kraju corocznie przywożą awgielskichy tka- y gogoak рн» 1007/4 IO rpążyczka waho- Za papiery państwowe, i 
mierskiego zapadł się nagie bruk na ро- | иіп bawełninnych z perskimi deséniami, | 18 101, 49,90 listy zastawne kredyt riomskia | |, i | 
wierzchni kilku łokci kwadratowych. Za- wartości okoła 1,000,000 rubli. y Prey 2 ban i горо та чө узе, па, Danaa ust Poł | И ha a 
częto kopać w tem miejscu i w głębokości | Petersburg, 2 maja. (Ag. p.j. Prójekt bu- [65600 banka. międzywatodowocy. BOTO wany | а OWI тетик. т, 1837 . . Ыз» | alias 
pięciu A 08 р cegieł, dowy nowej linii od Krasnowodska do sta- | skiego banku dyskowtowego 292.00 Listy zast, xiem, Зе L . . He as 
wydobyciu zaś pewnej ich ilości odkry- | eyi © „Rak Alin i i Bariju, 2ga maja, ,,Rankupty: makia хагак x 3 т ЭА 9 Е 
+ КҮ М ni Lr Ą Podobny y- eyi „Мона Karą дА drodze zakaspijskiej 288 00, ta dostawę 2060 тай na Warszawę | "daty tiit m. Warśx. Sar, [ . , 30 50 
to wązki skiepiony Korytarz, Podobny wy przyjęty został przez ministra wojny. 228.25, ра Dażęrsknrg ke. 22790, w кеа єє w w. maV. | 9425 | 93.86 
padek zdarzył się już przy budowie Petersburg, > maja. (Ag: p.) Na cwiej | db. 22660, sa Londra kał Зат na Lemlyn дї. | 147 zast, m. ŁodziSergi 1), | —— | 96.50 
domu na ulicy Opatówskiej, gdzie z glębo- | linii kozłowsko - woroneżsko:rostowskiej пач | 20.27, ma Wiedeń 17415, kupony poluo SAPA # ч W rz — | 9450 
kiego na kilka łokci dołu znikło raptem prowadzone są telefohy KN © Жс 66.0, 4%, 14у likwidacyjne 540» ifte | 8- 
Апа ili ; к= Aa ję: 82.90, połysk ka 47/4 д 18% r. 95:60, AVK 
w jednej chwili pięć korey wapna i trzy Petersburg, 2 maja. (Ag. p.). Do rady | 187 ТУ) hata не 068.00, BA ot. А С Giełda Berlińska. . ; 
naście beczek мобу w powstałym na dnie państwa wniesiono projekt zmian przepi-|r.—-—, pożyczka wsekodnia IT em. 7000, (LI war | Itattknoty ruskie zaraz 228.65 | 229.85 
otworze. I tam natrafiono po przekopaniu | sów i praw dotyczących organizacyj zu- | ##Ї 71.20, 5%, listy zastawne raskin 103.40, 5%, ро „ ва dostaw. ` | 23850! 22076 
dołu na ten sam korytarz, lecz wejść do | bezpieczenia społecznego wyży wienia, Кусака pramiowa x 1804 roku ——, takai х 1505) Dyskomto руф, 411 ДАА IKZYK 
jego wnętrza nie pozwoliły wydobywające Petersburg, 2 maja. (Ag. p.).  Ministe= odda вда йәш. ia maei ZELÓW 
się ү. Де ЫМ алад jest to тупш skarbu po porozumieniu się z mini- ату рет banku мын жаш, ж-н ręka | 
соок pooziemny, prowadzący od ratusza | gteryum spraw wównętrznych rozpoczęło | méga = АИИ МЕНЕМ ДЬ Ака pó st wa | нанне 
gizieś daleko za miasto, a póbudówany na Hm 4448 projektę. przepisów z grani- эр prgwatno дч: ` Жүүнү a нб Nat. nienrz, 
k m aró ; r м э Р ‚2+ „ Pokycz. 0) rox ег. 
wypadek papada tatarów dla wprowadze- | сае} władzy I rybie czynności naczelników | rr wm. ay, Wa Куй йө ugielakie WT төп Бану 17 grudnia 1885 roku) = 122 
nia odsieczy lub zapasów żywności, albu ziemskich w zakresie nadzort nad więj-| Warszawa, 9260 maja, Warg ua placa Witków Polimtporyaty stare = = 
też ucieczki. . „ |sklemi różnych nazw instytucyami kredy- | #Їйеңө.. Рэхешеа wą. ord; >< рч папик — — | Fuuty sterlin, w bauknatac m са 
Płock. Odczyt p. Leopolda Janikowskie= | towemi. —, Маја — — —, wylwrowk 6504-6066, syrg | Marki niemieckie ', . . ш ит, 
go zgromadził w teatrze płockim liczną | Sztokholm, 2 maja. (Ag. P) -W- Sztok= ft] p. тере ge чүсү үө — — 
icznoś górne Bodka We ИҢ. >. pe -> 21 {о rzęd. — — —, owies 310 — 
publiczność. Z belmie i większej części miast Szwecyi de- | 340, gryka — — —, reepik letmi С. Анн, DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
monstracya ną rzecz ośmiogodzinnej normy | =, тлерай гара kim m --, groch- pólny800— | Małżeństwa zawarto w шй 2 maja: |, 
dnia roboczego odbyla się w zupełnym po- | 200, cukrowy — — —, -fasola — —:— ка kornes, | "W parani gwangeliokiej Jóref Albeęt КА ż Leo- 


ROZMATTOSCI. 


x Duma królewska. W tych dniach czer- 
wonoskórzy indyanie plemienia Sioux pod wo- 
dzą naczelnika plemienia, Кокеу Bear'a, dawali 
przedstawienie w pałaca księcia bawarskiego 
Maxa, w obecności księżniczek, Po widowisku 
lokaje zaczęli obnosić chłodniki, lecz damny 
wódz czerwonoskórych nie chciał nic wziąć z 
rąk sług, mówiąc, że gdy białe księżniczki od- 
wiedzą go kiedy w jego kraju, sam nsłagiwać 
im będzie. Wtedy księżniczki wziąwszy na- 
poje z rąk lokajów, same częstowały Rokey 
Bear'a. 

x Wystawa rolniczo-leśna w Wiednia bę- 
dzie urozmaicona zjazdem spiewaków, których 
się zbierze około 12,000, ] 

x Katastrofa kolejowa. W stanie Wir- 
ginii wykoleił się i spadł z wiaduktu w prze- 


kuza jaglana 
lniany = — 


rządku. W Sztokholmie brało w niej udział 
około 30,000 ludzi. 

Karłowice, (Węgry) 2 maja. (Ag. p.). 
Zgromadzeni ta na zborze kościelnym ser- 
bowie węgierscy wybrali na metropolitę 
temeszwarskiego biskupa Brankowicza. 

Paryż, 2 maja. (Ag. p.). Spokój pu- 
bliczny zakłócony był wczorkj wieczorem 
tylko zajściami manifestantów z policyą na 
placach Zgody i Rzeczypospolitej, 

Rzym, 2 maja. (Ag, p) Ж prowincyj 
nie otrzymano ami jednego rapofta o na- 
ruszeniu porządku. W Rzymie wieczorem 
zbierające się nieliczne grupy rozproszyła 
policya. Parę królewską podczas prze- 
jaźdżki witano z zapałem. Bardzo wiele 
robotniczych stowarzyszeń oświadczyło wiet- 
ność dla istniejącego porządku. 


—W9. 
272 


lia, 2-до maja. 
198, 


Spokojnie. 
Liverpool 
końcowe. U 
wywóz 


- ma pid. 
Dowieziono , pszenicy! 100, żyta 2), jęczmienia 
озуна 2400, grodha polnego — korcy. 
Warszawa, 2go maja. kowita T8% t" nkeyzą 
ро К. BY, Stosunk garana do зміни 100 —30 
urt. skład, za wiadro kop. 8234-8703, ла garn, эб 
Fzynki za wiadro kop. 8357—8387, za garuiec 
Ta kop. (z dod. ns wyschn, 2%). 
„ Pazenicn 188 — 200 na maj 
50, na wrzes. paźdz. 187.00. Żyto 164 — 171, 
us waj 168.50, un wrzes, paźdz. 154.76, 

Havre, 2-go maja, 
na waj 110,50, us wrzes. I 


=, olej rzepakowy — — — 


kudyją Schifner. 

Zmarli w ёши 2 maja: 

ret dzieci do lat 15-01 amarło 7, w taj 
liczbie chłopców 3, duiewcząt 4, dorvsłynk 1, 
w tej liczbie mężczyzu -- koblet Т, a miańowicje: 
Józef Muller, lat 74, : 

Ewaugallcy: dzieci do lat 10-00 zimarto 5, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewe Spe doroslych $, 
w tej liczbie mężczyzu — kobiet 2, a mianowicie: 
Ema Miller, lat 19, Maryanna Uttich, lat 39, 

Starczakonni: dzieci do lat 15-11 «mario 2, 
w tej liczbieliłopców 1. dziewcząt 1, dorosłych — 
w tej liczbie mężczyza — kobiet — a wiauowieie:— 


Kawa good average Santos 
== 3 93.50. 


25, us гїї. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Ноќе! Polski. Е, Michal z Kraszewic, Seidemann 
z Zawiercia, Dąbrowski z Leśuicy, 
Grand Hotel. Gen. Trawers z Kalisza, Andrnult z 


„Wielunia, 4,G4 i Polak W. + Girsch- 
berg z Zadar, B GAN Bradio €. Rich- 


na, wrzesięń - paźdz. 
stopad 5%/,, nóbyw- | ter z Siegmaru. 
dz. styca. неш fanteuffal, Buneler z Kalisza, Rosołowski 
z РА 


i н Hzraeliika, 
Teatr Victoria. posiadająca patent*z ukończenia 7 
W niedzielę, l. 4 maja 1890 r. 
BENEFIS 


klas gimnazyalnych, poszukuje lek- 
p. Felicyi Pichorówny 


ШИШ 


raelitki' przyjmuje administracya 
„Dziennika”, 823—1 chnią, (może być także do: 

z 7 dana stajnia i wozownia). 
Obwieszczenie, Wiadomość na miejscy w domů 
Dyrekeya Towarzystwa Kredytowego|murowanym obok kościoła. Tamże 
m. Łodzi, pedagog przyjmuje dzieci na wa- 
W zastosowania się do $ 22 usta-|Kacye. 821-171 

(La Papillon) 

Komedya w 3-ch aktach, z francu- 
skiego, Wiktoryna Sardoa. 
Sprzedaż biletów 
na mający się odbyć w niedzielę | 
d. 11 maja w teatrze Thalia | 


wy, podaje do powszechnej wiado- Restaura суа „Waldsehlsschen” 
koncert Aldridge 


mości, iż zażądaną została pożycz 
w lasku Milsza, 
odbywa się w składzie papieru J. 


ETNIE MIESZKANIE 


W Dobroniu, na połowie dro- 
gi między Pabianicami i Ba- 
skiem, w bliskości lasu, są do 
wynajęcia dwa pokoje z ku- 


kprzyjającej pogodzie, w każdą 
ę i święto od godziny 4 po południu 
wać je fa j orkiestra, 
әса się z klikunąstu osób. > 

196—3—. 


їңкаты ya 


ns «> 


ka na nieruchomości: 
pod № 1161 #1169 przy ulicy Тат- 
Szlamyj Zawiadamia niniejszem Szanowną Pu- 
r фо od 1 maja r. b 
świeże 04 włnsnych 
rzyszeni mogą przedstawić Dyrek- 1 L 
cyi w przeciągu dni 14 od daty pole тоа - коне proj ze 
wydrukowania niniejszego obwiesz-|gatoykith 2 browary” Sliema Сайра, 
czenia. ру napój mojowy (Maitrauk), Ku- 
Łódź, d. 21 kwiętnia (3-maja) 1890 r. is wydaje gorące potrawy, smacznie 
Petersiige, ulica Piotrkowska X : > опе, баша szybka, ceny umiar- 
263. Uprasza się zarazem o la.|75 Prezesa Dyrektor: Н, Konstadt. : | 
Кл 
. . | W "EP ZOE A Z 
подайниян шитанд}я stozawnóxoajtrZyletnia dziewczynka Упрӣвленіе Лодзииекой-Фабрич- 
towropu Россійскаго Общества | ZGINĘŁA. Ubrana była w czerwo- ной желъзной дороги, 
транепортовъ, выдниная 13 Мар-|й& sukientieczkę, fartuszek піеђіехі,| Волъдетвіс заяпленія товароотпраћћ- 
Та ©, года за N. 3,419,746 на upu-|płytkie pantofelki, blondynka, wło-|fezen_ Вратьевъ каво F үтә 
натый къ отпривкЪ въ Харьковъву krótko przycięte, Osoby mają- утугу А С 
Товаръ иа ими прьдъявителя, к|се wiadomość a powyżej opisanej| ди ч 
лдзной счйтать пе@д®йєт® 
„я? = —— ri (1 4 
SZPRYCOWANIE AATICO | gym karte padła 
uv f i | wydaną z tutejszego magi- 
PP. GRIMAULT i К°, Aptekarzy w Paryżu. 'stratu i książeczkę legityma- 
Przyrządzone wyłącznie з liści peruwiańskiej rośliny Mati, $ с tm еу z gminy Wo- 
szprycowanie to zasłużyło sobie w iągu lat kilku na po- 4 (ай, pow. Kaliski, һа 
wszechne wzięcie. Leezy w bardzo krótki czasie najuporezywe $ imię Juljanny Kijańskiej, 
W Faryżu, 8, ulica Vivienne $ w głównych apiekach. _ 


gowej położone, własne У рм х 
Katz, pożyczki pierwotnej rs. 16,500 3 
Wszelkie zarzuty przeciwko udzie-| "3000s ый: = тА 
ów, Bufet znopa- 
skawe odebranie zamówionych już Dyrektor Biura: A. o 
biletów na powyższy koncert. L l 
812—3—1]|W piątek o 4 po poludniu wybiegł 
я т. r, со ст. Соляпая Пристань на 
Потому прошу ечитать эту KAH- dziewczynce, raczą odprowadzić ба| т: Hp Управден!е Додав щекой ba- 
auio недъйотвительндй w ддя|Ко\у& do ojea Władysława Urbano-|5P" жол$зной fxppoku [амъ. bite. 
уПоманутаго Общества nevbnsń.|wicza, mieszkającego pod wyż. wy- dziadu 
Łaskawy znólnzcą raczy 
złożyć takowe w tutejszym 
mągistwacie = 338-100 


è 


А p з - е^ zmiadłe ze émi 
niu zażądanej pożyczki Stowa- p 
trzony żawsze we wszelkiego rodzaju na- 
z domu przy ulicy Nowy-Rynek М { 
Утеряна 
Жлйетъ, ато упомянутые y 
тельной, 818-3-1|mienionym adresem. 827—1, 790-39 


I 


DO SPRZEDANIA 
Обълолметон, (то 40 Auphan 1890| KOCIK PAROWY 
года съ 10 nu. BŁ rap, Лодян no RADA Жыш: 
Старому-Рыпку подъ N. 227, Gy |E 1 

мн продаваться движимое MMY- аја, 
тщеетво, припадлежащее Мордкъ rompa ręczna, 

Видапу{ coeroaniee ийт, мебели, ty [Rury miedziane i żelazne, 

ка, бушенныхъ грушъ, ореховъ и 6 Rezerwearów dużych і kilka 


mniejszych. Wszystko w dobrym 
Upoub., оц®ненное дїй торговъ въ гез, Ceny nizkie. Wiadomość п rządcy 
162 руб. 70 коп, 


2. {ошо przy ul Ś-goJakóba №30. 813-3-1 
Суд. Привет. Ocrponcriit. 


as~ | Do sprzedania 
ОБЪЯВЛЕНІЕ, stare drzęwą ey(rynowe, pomarańczo- 
Общналявтея, что 30 -Aupfanjye, oleandry i € | м roślin 
1890 года съ 10 час. утра въ róp. wyborowych, w Woli -Krokockiej 
Лодан по Ковстантинорской улиц рой, Szadkiem. 718—3— 


подъ N 320, будетъ продавитьен — 
движимое им в, та. ZGUBIONQ 
karte pobytu, 


жащее Лейбу Kaxosczoty, coeron- 
щее изъ мебели, вісовъ,:лавочна- i ` 
ro устройства, 10 корцевъ osat ијзууйапа z tutejszego magistrati, 
прочь. оц®пенное для торговъ шъпа imię; Arona Szpigel. оү 
122 руб. 50 коп, Łaskawy znałazca raczy złożyć 
Оудебвый Приетавъ Оооо takową w tutejszym Byc) ЖЫ 
15— 


Uni ий "ye ze" 


w Rudzie Pabianickiej 
1 | Jeszcze do wynajęcia 5 lelnich mieszkań! 


pod Łodzią. 


„Mieszkania te znajdują, się w środku kilkunastu włókowego sosnowe- 

go lási, połączone telefonem z Łodzia i Pabianicami. ' idle zimne 

w specyalnie urządzonych łazienkach. IR UJ. 
Wiadomość na miejscdi лу. kantorze Łuktowni. 168—3—2 


Kiaudya Si ina 


KA WYROBU 


roku 


GALINY z Kaukazu 


Nr. 1376 (10) nowy, dom Augusta Fischera, 
pomiędzy al. Piotrkowską a Wach 
Kefir w moim zakładzie wyrabia się лие wieży w trzeb 
fatubkach, jednodniowy, dwudniowy i trzyd również й pepsyną, 
Kaja i koniakiem ЁН przepism W.P, doktorów. mał am 
taką bo wyroba kefru'w dome świeże grzybki кебин 
tróskopicznie zbadane į zupełnie zdrowś: Nagrodzona 146 тоё 

medalami jak również włelkim medalem 


b ү сөлү таа, 


A 


FIRU z 18 
T3MOGOWHYNAZO 


икзаүуху T3IXZAHYd W3ANOYZ 


RWSZA INICYAT. 


wystawie w Paryżu 1890 
chorych, którzy się z ró 


Р 


h 


= 


DZIENNIK ŁODZKI. І № 100 
== |. SZKICE _. 
Adama Szymańskiego, 


tom drugi (odrębna całość) "га, 
druku. Na ywający książkę do 1 czery, 
ca b. r. bezpośrednio u antora, fe 
bury, ulica Zacharjewskaja № 11 nowy 
miesz, № 2, płacą wraz z przesyłką | 
rs. (cena księgarska 1 rs. 40 kop.) 
741—3—] 


4 
Teatr Letni 
SELLINA. 
__ Lubelskie Tow. Artystów Dramatycznych 


pod dyrękcyą 
Ł. Dobrzańskiego i J. Reckiego. 


W niedzielę, dnia 4 maja 1590 r, 


HALKA 


Opera w 4 aktach, słowa Wolskie- 
go, muzyka St. Moniuszki, 


funta [ЇЇ 


nieddwołalnie ostatni 
| dzień 
Grand-Hotel 


Nr.15. 
Poczynając od godz. 10 rano 


Prywatne Seanse. 


м 9 ро тз, 1 od osoby, 
od. godz, 7 wiecz. m 
zwyczajne przedstawienia. 

Wejście 50 kop. od osoby. 
822—1 


orzełany, mający przeszj, 
dwadzieścia pięć lat praktyki, 
opatrzony chlubnemi świą. 
dectwami, znający się na rękty. 
fikacyi spirytusu, prowadzenię 
ksiąg i rachunków gorzelnianych 
чш; miejsca zaraz lub ой] 
IPCA. 


JAN: MITTELSTAEDT 


OBYWATEL ZIEMSKI 
Przyjąlby posadę składniką 


zasnął w Bogu, po krótkiej, ciężkiej chorobie 
- i b hal podot è 
d. 3 maja, przeżywszy lat 72. Adres: Łódź рола ранае 


mieszkania 4. 819—1 


_LETNIE mieszkanie - 


pod Koluszkami w domu. murowa- 
пуза, pod dachówką, w parku i w 
okolicy lesistej, a składające się z 
czterech pokojów, przedpokoja, ku. 
chni, werendy, umeblowane хире). 
[р za rs. 150. Bliższa wiadomość 


Pogrążona w smutku rodzina zaprasza Przyjaciół i Znajomych 
na wyprowadzenie zwłok, które- się odbędzie w Poniedzialek 
dnia 5 maja r. b, o godzinie H rano, ро odprawi ieniu nabożeń- 
stwa, z kościola Św. Józefa, przy ulicy Ogrodowej, na cmentarz 

katolicki. 824—1—1 


u p. Bronikamakiega, Pasaż Meyem 
№ 512-0 829—8] 


Tymczasowe ogloszenie. | si , m: м0 ARAARAA o 


TEATR THALIA w Łodzi. CUKIERNIA J. Szmagi giera 


! 
W NIEDZIELĘ, dnia 11 maja 18%) roku odbędzie się Р 
| 
| ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że obo 


Koncert ALDRIDGE, $ m 


r 1 7 
w którym przyjmą współudział następujące osoby: © z р! т E ГА M p) A 


Primadonna (Kontralto) pauna Surgnah Aldridge, córka zmarłego w Łodzi.) zaopftrzona w następujące pisma: 


Dom Koncertowy. 


W poniedziałek. dnia. 5 i we wtorek, dnia, 
6 maja r, b. 


TYLKO DWA 


Mija 7 sierpnia 1867 r., słynnego tragika Jra Aldridge) a teatyn „Corentgarde RUSKTE: 
KONCERTY FAMILIJNE w Londynie. POLSKIE: tUSKIE: 
"PL w i Art, dram, teatrów warszawskich pumy Helena Marczello; Nowosti, 
będącego w przejeździe z Warszawy do Nadwoma art. dram. р. Wałeniym Riede! z Monachium; Dzienaik Łódzki Swiet, 
Berlina н Fortepianistka раза Ella бизе “ега z Wiednia; Kuryer Warszawski. т... AN 
dzkie dowo-śpiewac» Stanisław Barcewicz, skrzypek x Warszawy: n байна NIEMTECKTE: 
SZWeŃZKIEgO naro p у, > 
i tow. istw F. Zech, barytonista teatru miejskiego w Królewen; a Poranny. | Lodzer Zeitung. 
k ego towarzystwa Kapelmeister Otte Heyer z Łodzi. Świąteczny, | Berliner Boersen Courier 
SVEA“ Reżyser, dyrektor teatm p, Albert Rosenthal. | Gazeta Handlowa, Berliner Tageblatt. 
.. a 2 Ч ~ en ario б. Wues, z | Wiek. | Neue freie Presse. 
; i R i ә Ру PRZEDAŻ BILETÓW odbywać się będrie w składzie papieru eters! Kraj. Breslauer Zeitung. 
składającego się z 5 kobiet, 2 meži aé, Piotrkowska, 203, gdzie już obecnie przy mują się zawówienią ра loże j bilety р. |  Mustrierte 2ейштү. 
czyzu i 2 dzieci. - 6 krzeseł. 154—0—1 Izraelita. |  Fliegende Blatter. 
Miejsce rezerwowane 50 kop. o [уюк liastrowany. Herold. 


касу FRANCUSKIE: 
Mucha, Kolce. Petit Journal. 
| Journal Amusant. 
Po zużytkowania powyższych pism w cukierni takowe woga 
być odstępow ane abonentom. 1938—3— 


авы маная 


LETN IE MIESZKANIA 
„ЖЮ ЛУ Ө И Ж, © Ю 2 nnd rzeką Pilicą. 


mitęgłe о үүт! godziny 01 Tomaszowa Rawskiego w lasach Lubocheńskich 
bi Ay. Położenie górzyste, oteczone lasami 1 instemt. Mieszkania o 2, 1 


Miejsce miereżórwowane przy stolikach 
kop. 


530—1—1 


ҮҮТ 
ҥ Lasku M ilsza. 


W niedzielę d 4 maja 1890 r. 


"grać będzie - 


ORKIESTRA 


Koneeassiowany przez Mivistr, Spraw Wewnętrz. 


INSTYTUT 


ШИШИ ШШ 


Dr. T. STĘPNIEWSKIEGO 


w Warszawie. 


VETETTE NNZPYET Е 


Е 


uliea Piotrkowska262, dom własny. 


Wysyła 2 razy tygodniowo do APTEKI х, к i тсе nmebłownite. „Na э п: ay амы 
w Г 2 t 0 ч ә . pożywczy, lodównia, ogrody owócęowe.i warzywne, dowóz wszelkich artyku- 
оЈвкоч Ж Е, MULLERA w Łodzi świeża z ostatnich bw żywności — poczta, gimnastyka, kręgielnia, fortepian, kąpiel w Pilicy. Komu- 
pod dyrekcyą+kapelmajstra zdięć И nikacya ułatwiowa. TZT fee 
ZAJĘĆ ena mieszkań i artykułów żywności umiarkowana. 
р. Kirsźfinkia. Је Bliższych objaśnień ndzieli właściciel w Łodzi żamieszkały przy ulicy Ziel 


nej "№ 265-A, a widoki letnich mieszkań są do obejrzenia tamże jako też w okala 
wystawowem pana W. Łissnera w domu Tow; Akr, Karola Sehajliera, 
600-—5—2 
Ч а! 
(PQCCCOCOCAC"CECK С>) 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, żę: z dutem 26 R 


Poczatek o godzinie + po połndniiw.| 
\үн {в 15.kop. Dzieci э kop: 
J. Szmagier. 

6605 


RESTAURACYA 


krowiankę ШИ ЇЙЇ 


przygołowane podług: najnowszych metod, 
z gwarancyą ich Świeżości. 


азцеңо 1 Zpoq wu zwpozuds тпс дү 


Wyłączna 


w aptece F, Millera, 


(usera шор *297 ESAYO vonn ‘чәр `4 әзә}йе M 


kwietnia r. b., otwieram tutaj w ŁODZI, przy ulicy Piotr- н 
ШШ CENY; Иша krowianki © . 3113 4 Кор, () kowskiej ШЕ; SB I piętro 

Bańka Detrytn na 10 sze zópień kop. t d ki h. 
A ааг. y magazyn strojów damskic 
otwarcie ogrodu 6 Oparta najpierw -na dłuższej praktyce w Warszawić, im- U 

W niedzielą d. 4 maja 1890 roką. stępnie mając 5 lat magazyn pierwszorzędny w Kalisza, czuję się 
i na mocy zadowolnić chociażby najwybredniejsze gusty. () 
WIECZÓR MZYTMLNY 3 Polecając się łaskawym ж dom Wielmożnym Paniom. ) 


wykona łódzka amatorska or "МА A 


( kiestra. 


Zostaję: z szatuukiem 
Helena Niklas. oN 
~d] 


nież francuskich i angielskich mate- 
ryałów w doskonałych gatunkach i w najnow- 
szych deseniach. 


HURWITZ i YN 


6% Pietrkowska 65. 


563—12—5 


i Ро czątek o godz. 3 po poł. 
Wejście K kop. 20. oz kop. 10, 

Józef Nissel. 
811—1 


Zgubiono paszport ` 
wydany w Łęczycy, na imię Abra- 


ma Gostyńskiego. 2 upra- 
łaska ra A go "i 


ewa büdowlanego 


| na przedmieściu Bałuty, . 
przy Aleksandrowskiej Szosie . 
| х 38. 


A Niniejszęm mamy. zaszczyt zawiadomić 7151 
оо о о уча, Ш | Szanow ng ‘Publiczność miasta Łodzi i okolicy, 2 LOOO OTOOTO ууа >O OOOO 
ilo wzi, Pra di de, ү зун ВАА ЕЕ OKS ЛЫЙМ АРН: 
б Е Bonndorf} <| z 
fw | Motor składzie ЇН | 
> Г 
WASZE AŻ ШЙ „ШҮҮ тше 
ч maja) isos èl! 2) Uh 
КОЛ (RY ш" zh пеар а |O ma honor zawiadomić, że z dniem 29 
skiej Nr. 777 (65 ró * ZAWIE у Że Z р Z 
~ Үй yt TÓW kwietnia r. 0, otwiera sklad zaopatrzo- 
- Wh í н Ш 
| w Helenowie 8 °. аа | YLISMY г- пу we wszystkie gatunki 
wojskowej. kapeli 37. pulku су М zela detaliczna m 
ETAn 6 е DESEK 
[рг зу д bog саден ы; i polecamy wielki wybór krajowych jak rów- ч 
2 > 
шј 5 
O m 


1493r 


тит 


Дозволено Цензурою 21 Апръав 1890r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego. 


